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Augusta zwano powszechnie Wersalem podla­
skim. Zresztą jut i samo miasto Białystok 
było w końcu wieku XVIII jednefl.l-Z najprze­
dniejszych miast na Podlasiu, zwłaszcza od ~za­
su, gdy August III na prośbę Branickiego wy­
niósł Białystok do godności miasta. Spadko­
biercy Branickich: (Feliks i jan) Potoccy i (Ma­
rya) Mostowska w r. 1802 ulegli pokusie, w·po­
sfaci ogromnej sumy, zaofiarowanej przez króla 
pruskiego - 270 tys. talarów, i cudną rezy- . 
dencyę sprzedali zaborcy ziemr polskiej. Po­
zostawał Białystok w posiadaniu ·\\lładcy Prus 
do r. 1807, a po wcieleniu 'o~wodu białosto­
ckiego do Rosyi król pruski sprzedał rezyden­
cyę białostocką cesarzowi Aleksandrowi l. 

Zanim tytuł własności został przepisany· na 
nowego właściciela, przez długie lata pracowa­
ła w Białymstoku specyalna komisya odbiorczo: 
szacunkowa. Członkowie jej jednak, przysiam 
specyalnie z Petersburga, dbają<: jedynie o wła-

sne zyski, drapietnie się obeszli z nlez . kle 
cenneml osob1iwościami pałacu i ogrodu biało­
stockiego. Zaczęto od zniszczenia bardzo ko­
sztownego zwierzyńca, potem zrujnowano ogród, 
wywotąc z niego pysznie rzetblone posągi do 
Francyi i Włoch i. za bezcen tam sprzedając. 
W końcu zabrano się do rujnowania · i burze­
nia pałacu i jego pamiątek: przedziwnej robo­
ty posadzki bez ceremonii wyłamywano,. dach 
miedziany zdjęto całkowicie z pałacu. N1e mo­
gąc go wywietć dla nadmiernego ciętaru W c~­
łości, pokrajano na części i w takim stame 
sprzedawano kosztowną miedt .. Ale niedość ~~ 
tern! W pałacu mieścił się teatr, który tę mię­
dzy inneml posiadał osobliwość, te zasłona, 

oddzielająca scenę od widowni, była nadzwy­
czaj kunsztownej roboty. Poniewat niszczy­
ciele nie mogli jej równiet wywletć w całości, 
przezornie pokrajali na kawałki i w ten sposób 
spieniętyli. 

Kościół 1a1.. B.i.a.ł.Ymstoku - Wniebowzięcia 
N. M. P. - wzniósł swym sumptem marszałek 
Wiesioławski w r. 1584. 

Do roku 1855 Białystok posiadał tet kla­
sztor oo. bazylianów. 

W czasie . powietrza" i cholery chorzy znaj­
dowitli w ·tym klasztorze opiekę l pomoc. 

Poza epidemiami powiat białostocki był 
często nawiedzany przez nieurodzaje. Szcze­
gólnie zabójcza dla ludności miejscowej była 
długa serya kolejnych 11 nieurodzajów, po­
czynając od r. 1845. 

Białystok obecny, oprócz swej nazwy, nie 
ma bodaj nic wspólnego z tą sławną rezyden­
cyą wlelkopańskq, o której podałem powytej 
nieco szczegółów. Zdewastowany niemal do-


